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P R Z E G L Ą D  P R A S Y  Z A G R A N I C Z N E J *

/ B i u l e t y n  c o d z i e n n y /

Nr*- 9 3 ;  W a r s z a w a ,  d n i a  23  k w i e t n i a  I 9 2 8 r ,

1* S P R A W Y  P O L S K I E ;

POLSKA A PAŃSTWA BAŁTYCKIE;

L I E TUVOS AIDAS 2 0 ; I V ;  we w s t ; a r t y k u l e  o s t r o  a t a k u j e  
p r z y w ó d o ó w  o p o z y c j i  l i t o v - s k i e j , k t ó r z y  -  z d a n i e m  d z i e n n i c a  
n i o  n i e  u c z y n i l i  d l a  s p r a w y  o s w o b o d z e n i a  W i l n a  a  p r z e t o  t e r a ^  
n a j m n i e j  są^ p o w o ł a n i  do  w s z ^ o a a n i a  a l a r m u  w t e j  s p r a w i e  i  ca,

^  °  V A  1  . . .  i    .• Tb «  iR / S r . - n H  >7. P  n V K l *  —n i o n i a  z n i e j  " k o n i k a  p a r t y j n e g o ' 1; D z i o m i k a o w o a z i . ź e  g r z y ­
wo a cy c h r z ; - a e . m o k r ; a  t e rn  b a r d z i e j  BOC3ą l x s t o W  l i t e w s ^ i c n  w e i ą
p:u s w y e h  d ł u g o l e t n i c h  r z ą d ó w , w c a l e  n i e  i n t e r e s o w a l i  s i ę  s p r a w ą  
o s w o b o d z e n i a  W i l n a .  D z i e n n i k  z a z n a c z a , ż e _a n i  w g w i ą z k u  o s w o ­
b o d z e n i a  ' W i l n a  a n i  t o ż  w i n n y c h  o r ^ a n i z a c j a c h _, m a j ^ c y c  
c e l u  o s w o b o d z e n i e  W i l e ń a a c a y z n y  , p r z y  wod«*y o p o z y c j i  ^ l t e w o k  o j  
n i e  b r a l i  u d z i a ł u ,  l e c z  w p r o s t  . p r z e c i w n i e  p o m i j a l i  j e*uwa*<*jc* , 
i ż  s ą  t o  o r g a n i z a c j e  o c h a r a k t e r z e  r a c z e j :  s e n t y m e n t a l n y m  y i  ^ 
o r e a l n e m  p o d r d ż u  p o l i t y c z n e m ;  L i owi ąc  o p r z y w ó d c a c h  s o c j a l _ . n o  
l i t e w s k i c h , d z i e n n i k  p i s z e  m ; i n ;  : " S p r a w a  w i l e ń s k a  n i e  j e s ; . 
d l a  n i c h  z a g a d n i e n i e m  i s t o t n i e  n a r o d o w e m , l e c z  t y l k o  j e d n ą  z i nves t , ,  j 
k t ó r ą  o n i  p r o p o n u j ą  r o z w i ą z a ć  w d r o d z e  p l e b i s c y t u ; ; ;  J e ś l i  
s z l a c h t a  w ę d z i a g o l s k a  z e c h c i a ł a b y  p o l s k i e j  r e p u b l i k i , t o  w o d z o ­
w i e  s o c  j a l - d  e m o k r a c  j  i  p r a w d o p o d o b n i e  i  t ę  s p r a w ę  z a p r o p o n o w a l i b y  
r o z w i ą z a ć  r ó w n i e ż  z a p o m o - c ą  p l e b i s c y t u ; ’1 D z i e n n i k  z a z n a c z a :  K a ł  -
ży c i e s z y c  s i ę ,  ż e  s z e r - o k i o  m a s y  n a r o d u  l i t e w s k i e g o  m a j ą  r n i u  
z a n  t r v w a n i a  n a . - s u r a w e ,  w i l e ń s k ą  n i  z ' p r z y w ó d c y ,  i c h  s t r o n n i c  ; w  po i*z a p  t r y w a n i a  n a - s p r a w ę ,  w i l e ń s k ą  n i z  p r z y  
t y c z n y c h ;  ”W m a s a c h  z a w s z e  w i d z i e l i ś m y  i  w i d z i m y  o l b r z y m i e

*■> u  .  • _   «  A  r~> t  i  .  r p 1 n  H n i  oz a i n t e r e s o w a n i e  s p r a w ą  o s w o b o d z e n i a  n a s z e j  s t o l i c y ;  l u  a z i a - i n -  __________ s p r a w ą  o s w o o o a z e n i a  n a s z e j  a ~ t
s t y n k t  i  r o z u m  n a r ó d  owy . k t ó r y  m ó w i , ; ; e  L i t w a  n i c  j _ c s t  w o l n a  d o u o -  

J ... ... .. .  4 _ i; •; Tv>o • « W Vnnn.n a n  t . o rt y ,  d o p ó k i  n i c  ma w swem p o s i a d a n i u  l i l n a ;  11 V; k o ń c u  a u t o r  z a z n a ­
c z a ,  że p r z y . p ó d c y  o p o z y c y j n i  n i e  b i o r ą  u d z i a ł u  w t o w a r z y s t w a c h  
u k r a i ń s k o  —l i t e w  k i o m  i  b i ł a r u s k o —l i t e w s k i e n i j  p omi mo  i ż  
s p r a w a  z b l i ż e n i a  z U k r a i ń c a m i  i  B i a ł o r u s i n a m i  j e s t  l a  r d z o  w a ż ­
n ą  d l a  d z i o ł a  o s w o b o d z e n i a  W i l n a *

LIETUVOS AIDAS 1 9 ; I V ;  w a r t .  p o d  n a g ł ;  " P r a k t y c z n e  w s p ó ł ­
ż y c i e  p a ń s t w  b a ł t y c k i c h ” z a z n a c z a ,  że  p a ń s t w a  b a ł t y c k i e  p o g r z e b a ć  
" r o m a n t y c z n e  m a r z e n i a "  -  p r z e z  co  a u t o r  o k r e ą l a  d ą ż e n i e  do u t w o ­
r z e n i a  Z w i ą z k u  p a ń s t w  b a ł t y c k i c h  z P o l s k ą  n a  c z e l e  -  i  w s t ą p i ­
ł y  w o k r e s  p r a k t y c z n e g o  w s p ó ł ż y c i a ;  U d a n i e m  d z i e n n i k a  p a n s  uwa 
b a ł t y c k i e  z a j - ę t e  o b e c n i e  s ą  n a w i ą z a n i o m  s t o s u n k ó w  e k o n o m i c z n y  o j .  . 

po  s z c z ę ś l i w e m  z a k o ń c z e n i u  t e g o  o k r e h n  p a ń s t w a  t e  b ę d ą  u o g . y  
z a j ą c  s i ę  i  i m j e m i  s p r a w a m i ,  d o t y c z ą o c m i  i c h  w z a j e m n y c h  s - o -  
s u n k ó w ;  D z i e n n i k  p o d k r e ś l a ,  że  w p ł y w y  p o l s k i e  w p a n s  tv,a c h  _ a .  ~ 
t y c k i c h  z m a l a ł y ;  O b e c n i e  w p r a s i e  b a ł t y c k i e j  w c a l e  n i e  mowi  * 
o p o l i t y o z n e m  z b l i ż e n i u ,  p a ń s t w  b a ł t y c k i c h , w  s t o s u n k a c h  w z a j o  
t y c h  p a ń s t w  d o m i n u j ą  i n t e r e s y  e k o n o m i c z n e D z i e n n i k  z a z n a c i e  , ^  ̂
że t y l k o  z a w d z i ę c z a j ą c  u s t ę p l i w o ś c i  I i w u o n j i  w t a k  k r ó t k i m  <
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został zav.a*ty traktat handlowy estońsko-polski; lecz w sv.hy.zku 
z jego realizacją Estończycy doświadczyli ze strony Polski zie­
lu przykrości; Daleko trudniej szły rokowania Łotwy z Polską 
Dziennik uważa,że przyczyną trudności w toku rokowań łotewsko- 
polskich była Litwa; 11 Ta sama Litwa mimov.-oli j est również 
powodem coraz to rosnących tarć estońsko-łotewskich; Estonja 
jest niezadowolona z tego powodu,że Łotwa zgodziła się zasto- 
so ac w umowie zawieranej z Litwą minimalną taryfę celną;

BERLINER TAGEBLA.il 21;IV; pisze z powodu wiadomości pra­
sy polskiej o nającem nastąpić mianowaniu płk;:iatus;.ewskiogc 
na stanowisku posła niskiego w Helsingforsie,że nominacji tej 
nie można odmówić poważnego znaczenia, ponieważ Finland ja nic- 
ratyfikowałc urnowy z Polską, wsku bok czego, jole twierdzi d ziem i 
chwńló .o pokrzy •'ov - no zostały plany , zmi cr zające do utworzeni:., 
bloku państw bałtyckich;

Ł-;' BUŁGARIE 17; IV; Obszerny! list z Polski podpisany 
Stup; zajmuje się upartą polityaą Voldenarasa,nie dopuszcza­
jącą komui.akacji prawidłowej między .Polską a Litwą; Jakie 
korzyści nożnaby osiągną ćprzez otwarciem Niemna i portu 
kłajpeozkiogo,wskazuj e przykład. Gdańska,który -ozbawiony w koń­
cu XVIII;wieku_ owego oparcia polskiego zaczął wegetować,a obec­
nie, jak wykazuje staty styka,, wywóz przez port gdański jest 
osiem razy większy niż przed wojną; I/Szystko to nie trafia 
do przekonania^Litwy,która wbrew wszelkim racjom szuka oparcie, 
wszędzie gdzieindziej,tylko nie w Polsce; żądając oddania 
rdzennie polskiego Wilna;

GE HI JANIA 21; IV; pisze, że trzeba liczyć się z możliwością, 
iż rokowania polsko—litewskie w Berlinie ukonczon© beds b;szvb— 
ko,gdyż będzie ustalony tylko termin i miejsce prac Komisji;
każdym razie - pis z o' dziennik - chodzi w tymi wypadku tylko o 

czy sto techniczną sprawę;
BERLINER TAGEBLA.1I 22;IV; piszo,że w kołach polskich jak 

i litewskich powitano ustanowienie terminów obrad Komisyj 
i żywią nadzieję,iż prace tych Komisyj doprowadzą do zadawala­
jącego obie strony wyniku;

Bo zatem prasa niemiecka podaje informacje o rokowaniach 
berlińskich bez komentarzy;
POLSKA—Vv ŁO CH Y;

JOURNAL DE GENEVE; 20;IV; zamieszcza kor; z warszawy 
p;t; ''La POlogno et L* Italio', w której autor zaznacza, iż 
tak się przyzwyczajono uważać zagraniczną politykę polską za 
związaną z Londynem i Paryżem,ę że zapoznaje się często inne 
interesy Polski; Rząd polski obecnie nie prowadzi polityki 
z or j entowanoj wyłączni o w stronę Londynu i Paryża; prsr. ciwnic, 
stara się wszędzie wy tv; o rzyć st osunie i przyj aciolskie ,nawet z Niom 
caai;^ Od chwili,gdy por .zumienie francusko—niemieckie skało 
się ośrodkiem polityki pokojowej w Europie,orjentacja wyłącz­
nic francuska polskiej polityki zagranicznej stała się szkodli­
wa dla obu stron; , kokach polskich panuje przekonanie,że Nien- 
cy osiągnąwszy ewakuację Nadrenji zechcą zwrócić swe usiłowania 
y, stronę korytarza i G; Slądka; Tak więc,okupacja Nadrenji jest 
jedną z największych gvwarancyj bezpieczeństwa Polski; Ostatnie 
czasy pozwalają przewidywać bliską ewakuację Nadrenji,p/g życzeń 
niemieckich; płowa Po in .car ego w Carcassonn każe przy? puszczać 
o ping i połsiinj ,że to m.oże nastąpić po wyborach francuskich i
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niemieckich; Prawda,że interesy wojskowe polsko!francuskie 
zbyt ścisłe są połączone,aby można było mó-wić o rozlu^nieniń 
sojuszu; skądinąd nie laży w interesie Polski, aby utwierdziły 
się mniemania,iż wspólność interesów polsko—francuskich jest je 
dyną gwarancją bezpieczeństwa Roiski; Stąd Polska zachowujesię 
tak,ahy w interesie żadnego z wielkich mocarstw nic; leżały 
zmiany status quo terytorjalnego na wschodzie Europy; Tak 
• ięc polityka polska względm Włoch może być uważana za dopeł­
nienie sojuszu polsko-francuskiego; W Warszawie żywi się ta­
jemną nadzieję,że stosunki polsko-włoskie mogą korzystnie 
wpływać na stosunki francusko-włoskie : Uważa się,że zbliżenie 
francusko-niemieckie nie jest dostateczną gwarancją pokoju _ 
w Europie; i że potrzebne jest jesztfze zbliżenie francusko -w ł o s k 
skie; logiczne_był oby przoto,aby p;Zaleski popróbował pośred­
nictwa ; Zbliżeniu polsko-włoskiemu sprzyja okoliczność,że 
oba rząd'y przeciwne są połączeniu Austrji z Niemcami,co mo; lo­
by byc kroki aa u rewizji traktatów pokojow3?ch; Tutaj interesy 
Polski zgodne są z interesami M;Untenty,jakkolwiek,z drugiej 
strony,Polska związana jest tradycyjną przyjaźnią ztfgrami;
Ten to punkt stwarza pewne komplikacje w zbliżeniu polsko-włoskiem 
Stosunki Polski z Jugosławją są szczególnie serdeczne; wiadomo 
w Rzymie,ze p;Zaleski starał się osiągnąć zbliżenie pomiędzy 
Jugosławją a 11ochami; Oświadczenia p;Zadeskiego udzielone 
ajencji "Rador" dowodziłyby, że zagraniczna polityka Palteki 
uległa pewnej zmianie,gdyż dawniej mówiono iż HłEntentayjako 
całość, jest poza sferą interesów Polski;

, Jeżeli w Niemczech uważają zbliżenie polsko-włoskie za 
zwrocone ostrzem przeciw Rzeszy,to nie jest to zgodne z prawdą, 
Pqlska pragnie tylke, skonsolidowania sytuacji obecnej; Dowo­

dzi także dobrych zamiarów Polski względom Niemiec przenie­
sienie p;min;Knolla do Berlina;

Trzeba jeszcze zauważyć,że ęodobnie jak Rumunja,Polska 
jest sąsiadką Sowietów - antypodów faszyzmu; Z tego powodu takżo 
leży w interesie V/łoch,aby Polska i Rumunj a nie były narażono 
na żadne niebezpieczeństwa;

1E PETIT PA ilSIENKE 20; IV; zamieszcza wywiad swego |or; 
z min; Zaleskim przed j figo wyjazdem z Rzymu;

A'ywiad ten znany jest z prasy polskiej. ; Przyp; r od ;biuiy

DEUTSCHE ̂ TACESZEi: I IG 20; IV; Kor; z Poznania pisze, as- 
skoro stało się wiadome: .iż rząd franouski w niedwhznacznj’ spo­
sób ̂ wmieszał się do ro: owań min; Z ale ski ego z premj erem llusso- 
.Linim , _ było do przewie] zenia, że min; Z ais ski zachowa się po­
wściągliwie, alb owi-m 2 ile.ży mu na pozyskaniu Włoch dla pol-

widzenia ».v sprawie U i Ina; Należy przypuszczać, iż po groźbach francuskich min;Zaleski nie opowiedział się za 
polityicą Mussolini ego; ]tfowy Zal eskiogo i Mussoliniego wskazują, 
ze wprawdzie obaj minis'trowie dążą do pogłębienia przyj aznych s 
stosunków między obu kriajatai, ale niema mowy o zmianie polityki 
T?° u®£° stop^ia,by Pranie ja mogła czuć się poszkodowaną/ 
u kołach politycznych aióv. ią o ewontualnom ustąpieniu min;Za­
leskiego; miałby on udać się jako poseł do Londynu,a lego 
miejsce zająłby poseł Piątek;

. bIPOYE LISTY 21; I' V ; piszą, że Czechosłowacja powinna 
z^wielką uwagą śledzić akcję Mussoliniego;Państwo Śzecho-słowao- 
kie ni ̂ znajduje się, jak to. sądzi opinja publiczna, w kryzysie 
wewnętrznym,lecz przechodzi kryzys polityki zagranicznej;

Między wierszami artykułu można wyczytać życzenia, by ;Un~ 
tenta, a szczególniej Cjj ;echo-§łowac ja zrewidowały swój stosu rk do Polski;
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1ID0VE NOW INY £1;IV; zwracaj ą uwag ę, że _ kalkul ac j a Mu r s o- 
i iniego.szczególnie « odniesieniu do Polsni i Rumunii są j -o 
ctaLIne.nieoliej Jetoakai. S»po*te«io»o peenej P ° ^ « * 3 W -  
nikaiacei z sytuacji międzynarodowej,Jak np; zblizenj-a 
casko-nietniockiago i pogłosek o zniechęceniu Rumunji do M&.ioj
tenty i

I 'INDEPENDENCE ROUMAINE 5;IV; Z powodii dyskusji 
Brianda i Kellogga o wykluczeniu woj^,pism0 cytuje ustęp 
Dr;Derńburga w «?olitica", który pisze-* ze przy,jęcie piopô , cj

Sn-

Kellogga znaczyłoby utworzenie amerykańsko-europejskiej J>Icu
której kierownictwo w obecnym układzie stosunków prąypadł­
by Ameryce; Uprzywilejowane stanowfeko,jakio 21 _; Z jednocz on 
zajmują przeszło od wieSu na kontynencie amerynans im,nie

_ ^ . 1___ _ *  _  .--- , ~  -S w, v< n c\ rtr y o u j a r o . l  fi K OYLV/ GUC J .

ohoia-
łoby w żadnym razie być ssągrożonemprzez zawarcie konwencji, 
wykluczającej - wojnętz inne mi wielki ani mocarstwami;

POLSKA-NIEMCY1

DEUTSCHE TAffBSZEITUNG 20;IV;> pisze,ze zebrania pr 
stacyjne przeciwko preZ 1 CAlenderowi w Polsce,me zna„ .
dźwięku wśród ludności* a ila-prptestąch ogłaszanych w pras .o 
często y/idnieją podpisy takich organizacyj ,kto.ryc p 
wiciele wogóle na zebraiaiu nie byli obecni;

IBIDEM • Polemizuje z byłym miniKoohem /partja demokratycz- 
W  któ-ry i Królewcu na zebraniu przedwyborcze® nawoływał 
do polityki porozumienia na Wschodzie; Koch twierdził,ze 
wschodnim prowincjom można dopomóc tylko w i lc!,̂
dzio się w zgodzie z sąsiadami od wschodu; Dziennik * walcz j.

do dzis jeszcze iii-u tsą  ̂u ~ ~ ,
zumienia gospodarczego,dziennik zapytuje: czy Koch
niemieckie rolnictwo na łup polskiej konkurencji ;

DEUTSCHE ALLGłZTG; 22;IV; pisze,że po opuszczeniu zakaza­
nych przez prez;Calondera ustępow"Spty" pozostaje z niej tyi^o 
przysięga, że golący nie odstąpią-swej mowy i nie ozwolą sn, 
zgermanizowac; ' "Gdyby z tego chcieli oni - Pis"e ^ „ 7>ajeszcze wyciągnąó vjniosek,że nie mają prawa prze o ładowania 
niemieckiego i polonizowania Niemców, to wszystko byłoby w jok 
najlepszym porządku;

2; Z . A G A D N I E N I A O G O L  N

LI TWA-NIEMCY;

PRANKPURTE.R ZTG 19;IV; Kor; z .Berlina pisze z powodu przy­
bycia delegacji litewskiej, że rokov;ania będą odbywały się na _ 
podstawie ustalonej przez min;Stresemann& i prem;v/oldemarasa i 
przypuszczalnie potrwają dłuższy cżas; wyg wiadomości z Kowna , 
przebieg rokowań zapowiada się pomyślnie;będą jednam tanzc 
trudno'ci,z których największą jest dowoź litewskich produk­
tów rolniczych; Jeżeliby Niemcy w tej ostatniej ̂ sprawie nxe ^os­
ły Litwie na rękę,to wogóle nie należy oczekiwać pozy tywnych^w^ • 
ników rokowań; Drugą trudność stanowi zdaniem delegata lit 
litewsla polityka celna,gdyż Litwa pod żadnym warunkiem nie 
może zgodzie się na zanie chanie protekcji^swego^przemysłu,na. 
miast Niemcy domagają ię zniżenia lub zniesienia ceł dla ca 
go szeregu artykułów przemysłowych;

go





K0E1NISCE 23556; 18;  IV; Kor ;  z K ł a j p e d y  omawia ż y c z e n i a
K ł a j p e d y  w związku  z r okowan i  aa i  n i e m i e c k o —l i  t e w s k i e m i ;  B arr 
t r a k t a t  n i e  r e g u l u j e  sp r awy  wywozu b y d ł a  i  m i ę d a  do N i em iec ,  
j e s t  d l a  L i twy  n a j w a ż n i e j s z e ;  R o ln i c tw o  n i e m i e c k i e  w o k r ę g i  
k ł a j p e d z k i m  z n a j d u j e  s i ę  w j e s z c z e  c i ę ż s z y c h  wa runkach  n i ż  
w N iemczech  i  d l a t e g o  musi  domagać s i ę  n a j s z y b s z e g o  zawarć? 
t r a k t a t u  h a n d lwwego, k t ó r y b y  d o z w a l a ł  nsa wywóz p roduk tów  r ; L -  
n y c h  do N ie m ie c ;  Między  ż ą d a n i a m i  wysuwa s i ę  t a k ż e , a b y  L i r  
n i e  p o d w y ż s z a ł a  s amowoln i e  o p ł a t  z a  wizy  i  z a  prawo p o b y t u ;

MEMEL. ALIG;ZTG; 1 6 ; IV; 0 r o z p o c z y n a j ą c y c h  s i ę  r o k o ­
wa n i ach  hand lowych  n i e m i o c k o —l i t e w s k i c h  l i e t u v o s  A i d a s  wyra­
ża s i ę ,  że n i e  bę d ą  one d e f i n i t y w n e  i  mogą do p ro wa dz i ć  t y ł k u  
do w y j a ś n i e n i a  pewnych k w e s t y j  spo r ł i ych ;  M e m e l . A l l g ; Z t g ;  
w y r a ża  z a d o w o l e n i e  z r o z p o c z ę t y c h  rokowań i  -  ż y c z e n i e  
n a j s z y b s z e g o  i c h ■z a k o ń c z e n i a ;  J e d n o c z e ś n i e  wymien ia  t r u d n o  ' c i ,  
c z y n i o n e  ze s t r o n y  n i e m i e c k i c h  a g r a r j u s z y , z w ł a s z c z a  w s c h o a n i o -  
p r u s k i c h , n i e  c hcą cyc h  d o p u ś c i ć  do z a w a r c i a  d e f i n i t y w n e g o  u k ł a du  
hahd lowego  z obawy p r z e d  k o n k u r e n c j ą  l i t e w s k ą , a  z d r u g i e j  
s t r o n y ,  z obawy p r ze d  t r u d n o ś c i a m i  n a t u r y  p r a k t y c z n e j , w y n i k a j ą -  
cemi  ze s t o sun ków  w K ł a j p e d z i e ;  U s u n i ę c i e  t y c h  t r u d n o ś c i ,  
d z i e n n i k  uważa za dość  ł a t w o ,w y  chodząc  z z a ł o ż e n i a , ż e  by ły  
one p o s t a w i o n e  s z t u c z n i e ;

PROPOZYCJE KELLOGGA;

_ TEt- DAILY^HEV'S _ 18;  IV; p i s z e ,  że k o ł a  ur zędowe p r z y p u s z c z a ­
j ą ,  i ż  odpowiedz  a n g i e l s k a  n a  p r o p o z y c j e  K o l l o g g a  bę dz i e  zmie­
r z a ł a  do r z u c e n i a  pomostu pomiędzy  p r o j e k t e m  amerakańsk im  
a  f r a n c u s k i m  punkt em w i d z e n i a ;  No ta  K o l l o g g a  uważana  j e s t  za 
w y d a r z e n i e  w i e l k i e j  wagi  d l a  Europy i  c a ł e g o  ś w i a t a ;

IBIDEM 1 7 ; IY; p i s z e * ż e  by łoby  r z e c z ą  b ; n i e f o r f u n n ą ,  
gdyby F r a n c j a  poważn i e  s p r z e c i w i ł a  s i ę  amerykańsk im p r o po zy c j o m ,  
z m i e r z a j ą c y m  do z a w a r c i a  o gó ln ego  p a k t u , w y k l u c z a j ą c e g o  wojnę ;  
Łatwo j e s t  z ro z u m ie ć  n i e z a d o w o l e n i e  B r i a n d a  z powodu n i epo wo ­
d z e n i a  j e g o  p l a n u  d w u s t r o n ne g o  p a k t u  Nie  ma j e d n a k  żadne j  możl iw 
s c i  w z n o w i e n i a  go w j a k i e j k o l w i e k  p r a k t y c z n e j  f o r m i e ;  'S tany 
Z j e d n o c z o n e  pod żadnym pozorem n i e  z g od zą  s i ę  na  p r z y j ę c i :  
r o l i  p o t ę ż n e g o  p r o t e k t o r a  f r a n c u s k i e j  i n t e g r a l n o ś c i  t e r y t o r i a l ­
n e j ;  Omawiając  p r o p o z y c j o  a m e r y k a ń s k i e , a u t o r  p i s z e , ż e  p r z e z '  
swoj c h a r a k t e r  w p r o w ad z a j ą  one zmianę  do c a ł e j  k o n c e p c j i  budowy 
po ko j u ;  T r u d n o ' ę  i  i s t n i e  j ą , l e c ż  s ą  one t e c h n i c z n e .  A u t o r  z apy ­
t u j  o  ̂czy  i  r a n c j a  l u b  j a k i e k o l w i e k  i nne  p a ń s t w o , n a l e ż ą c e  d 

l i g i  o ś m i e l i  s i ę  p r z e c i w s t a w i ć  d z i e ł u  p o k o j u ;

THE .'A.SHIN6T0N POST; 2,  IV; w a r t  ; w s t ; u t r z y m u j  o,  żo 
o s t a t n i a  n o t a  B r i a n d a  do s e k r e t a r z a .  K e l l g g a  o w y ł ą c z e n i u  wojny ,  

j e s t  doskona łym p r z y k ł a d e m  w s t y l u  s t a r e j  d y p l o m a c j i , w  k t ó r y m  
" n i c "  u k r y t e  j e s t  pod poch l eb nym  " t a k " ;  Amerykańscy  p a c y f i ś c i  
n i o  d o s t r z e g a j ą  t o g o ,  ze B r i a n d  z a p l ą t a ł  s i ę  we w ł a s n e  s i d ł a  
i  u s i ł u j e ^ w y k r ę c i ć  s i ę  ze swej  p r o p o z y c j i , k t ó r a  u c z y n i o n a  b y ł a  
ze względów p o i ł  t y cz n yc h*  a  n i g d y  n i e  m i a ł a  p r a w d z i w i e  n a  c e l u  
w y ł ą c z e n i a  wo jn y ;  N o t a  B r i a n d a  j e s t  w ł a ś c i w i e  o b r o n ą  sys temu 
i s t n i e j ą c y c h  a l j a a s ó w  m i l i t a r n y c h ,  k t ó r e  n i e  p o z w a l a j ą  F r a n c j i  
i  innym pańs twem na  o d r z u c e n i e  wo jny ;  B r i a n d  z g a d z a j ą c  s i ę  n a  
w y ł ą c z e n i e  wojny z a s t r z e g a  s o b i o  prawo o d r z u c e n i a  w s z e l k i c h  
p l anów r o z b r o j e n i o w y c h  i  u t r z y m u j e ,  że żadon  t r a k t a t , wy ł ą ­
c z a j ą c y  wojnę  n i o  b ę d z i e  s k u t e c z n y , j e ś l i  n i e  będ ą  n a l e ż a ł y  
do n i e g o  ws 2y s t k i e  n a r o d y ;  J e ż e l i  n a p r z y k ł a d  R o s j a n i e  p r z y s t ą ­
p i  do t r a k t a t u , t o  F r a n c j a  n i o  b ę d z i e  w mo żnośc i  o d r z u c i ć  wojum­
bo musi  b r o n i ć  P o l s k i ;  V





YJ id ocznem więc je s t , żo odpowiedź Brianda ni o posunie 
naprzód sprawy powszechnego pokoju; Wiellcio państwa są związano 
kombinacją nazwaną ''paktom ligi Bar; i nie ćmią wyrzec się 
swych aljantów militarnych tak jawnych jak i skrytych i doww 
swej dobrej woli przez rozbrojenie;

IE IB.TIN 20; IV.; pamioszcza artykuł Zaiaorweina , który o- 
dzi, żo Washington powinien wytłumaczyć jak należy rozumiei :.pr.r- ocz 
no śc i, któro zdają się istnieć pomiędzy paktami arbitrażowe/./ 
i paktem wyłączającym wojnę; Wiadomo, że Kellogg zawarł w jnt 
nich czasach cały szereg traktatów arbitrażowych z różneni 
państwami; Jednakże stosownie do art;3—go tych traktatów ca/y 
szereg najważniejszych konfliktów- wyłączony jest z pod arbitra­
żu; Tymczasem w projekcie złożonym przez Kellogga wielkim monar- 
stwora wyłączona jest wszelka możliwość wojny; Byłby to początek no­
wej ery w życiu ludzkości,Nasuwa się jednak pytanie, j ale należy 
rozumieć tę pozorną .prze czność: czy pakt proponowany anulować ma 
wszystkie traktaty arbitrażowe,a przez to samo wszelkie zastrzele­
nia j alcie zostały sformułowane i arbitraż staje się w ten sposób 
obowiązkowy we wszystkich wypadkach bez wyjątku,czy toż został 
wynaleziony tale i sposób pokojowego załatwiania konfliktów, przy 
którym zbędne byłoby uciekanie się zarówno do sił jak i do arbi 
trażu; \7 pierwszym wypadku brakowałoby w projekcie Kellogga art; 
4;,któryby anulował wszelkie dotychczasowe układyymiędzynar; , 
mające na celu utrzymanie pokoju; Jeśliby zachodził drugi wypa­
dek, to ludzkość z niecierpliwością oczekuje zaznajomienia, się z no 
wym systemom wynalezionym w Washingtonieja którego napreżno poszu 
kują w Genewie już od dziesięciu lat; Pierwszym warunkiem dla moż 
liwogo sukcesu propozycji ameryk; jest t«,aby polityka Waszyngtonu 
przedstawiała najzupełniej jednolity obraz pojęć i aby wszelkie 
sprzeczności zostały wyjaśnione;

BER TAG; 18;IV; Kor;z Genewy piszo,że obecnie główną troską 
ligi Bar; jest kor; Kollog-Briand i ożywiona działalność Wł ch;
W Paryżu i Genewie bynajmniej nie ukrywają;że idea Kellogga może 
odebrać Lidze Nar; jej zasadniczy charakter wojskowej gwaranoji 
dyktatów paryskich,w czem dopatrujosię wielkiego niebezpieczeń­
stwa; Kor; zaznacza ironicznie,że Briand musi udowodnić,iż 
rozbrojenie i wyrzeczenie się wojny nie dadzą się połączyć z ligą 

Bar;;
\

CHIBY—JAPOBJA;
THE TIMES 19;IV; w art;wst; cmawia sytuację w Chinacl 

oraz ekspedycję na Pekin; Autor uważa iż celo Kuomintangu 
w obecnych warunkach mogłyby być osiągnięte bez wojny przez 
ustanowienie silnego i rozsądnego rządu nacjonalistycznego rad 
rzeką Jangtsokiang; Rozpoczęcie wyprawy na północ jest oznaką 
słabości oraz dowodem żo rząd nankiński nie jest zdolny dc 
skonsolidowania swej władzy na południu.; Czyng Kaj Szeg był zmu­
szony posunąć się na Pekin,by utrzymać swój zagrożony autorytet 
wobec Kuomintangu; W chwili obecnej w walce wewnętrznej chińskiej 
występuje międzynarodowy czynnik o dużem znaczeniu; Wojna do­
mowa przesuwa się na terytofjum,w którern specjalnie zaintore 
sowana jest Japonja; Jeżeli w roku zeszłym Chiny były problo 
matem brytyjskim, to w tym roku stają się one problematom 
dla Japonj i;

THE. MANCHESTER GUARDIAN 18;IV; brytyjski departa
ment handlu zagranicznego ogłosić sprawozdanie o zmniejszaniu 
niu się handlu angielskiego w Chinach w dzic.dżinie towarów 
włókienniczych i o konkurencji J.ponji na tym rynku;




